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robotników, pracowników i chłopów w -demon~tracji pierwszomajowej 
w lodzi. Imponujące manifestacje w Piotrka ie, Pabianicach, Kutnie, 

Tomaszowie i innych miastach · województwa łódzkiego 
Jeszcze nigdy demonitracja pierwszoma· 

Iowa robotniczej Łodzi nie nosiła tak maso­
wego charakteru, Jeszcze nigdy nie obejmo· 
walc: takich potężnych mas ludzkich. 

Ponad ćwierć miliona lu~fzi wzięło udział 

w pochodzie pierwszomajowym. Nie tylko 
wszyscy robotnicy i robotnice, nie tylko mło· 
dzież robotnicza, ale tysiące, dziesiątki ty­
sięcy pracowników umysłowych: ludzi nauki, 
artystów, literatów, plastyków, nauczycieli, 
pracowników biurowych, państwowych, sa­
morządowych wzięło udział w pochodzie. 

Jesz-... ze nigdy nie włożono tyle Inwencji, 
tyle pomysłowości w zewnętrzn„ szalę de­
monstracji. Ale nie to _tanowiło o jej sile. 

Tak jak w tym roku manile ;towała Łódź 
robotnicza, tak może manlles\ować tylko 
klasa zwycięska, klasa, która stoi świado· 

ma swe} slf7 na strafy swoich zdobyczy, tak 
mote mani!estowal: tylko klasa pewnym Ii;: -

kiem zmierzafąca ku lepszej przyszłoścL 

Klasa żołnierzy I budownic:rych Tak pot·a· 
li. Dtanifestować tylko łódzki proletariat, tyl­
ko łódzki świat pracy. 

Tak jak wczoraj, manifestować mc-
gą tylko ci, którzy wiedzą I czu­
ją. ie ftJbrykl, w których pracują, .pJacujq 
dla dobra całego narodu, tylko cl, któr~y 

wiedzą I czują, :f.e są współgospodarzem\ 

kraju, którzy wiedzą, że rząd jest ich przed· 
stawicielem, test wykładnikie·- ich interesów, 
ich . woli, woli robotników i chłopów, woJł 

DQjlepszej części inleligencji polskiej. 
We wczorajszef demonstracji pierwszoma­

jowej w Łodzi było coś takiego, czego nie 
znały bogate w wydarzenia kroniki pierw­
szego Maja w Polsce. Bo oto na trybuni~, 
-obok działac:r.y robotniczych, ludowych, de­
mokratycznych, związkowych stał Marszałek 

Pokkl, Dowódca Naczelny Wojska Polskiego, 
MICHAŁ ROLA-!YMIERSKI, '· tóremu w prze­
dedniu przedstawiciele robotnlkćw łódzkłch 

wręczyli buławę marszałkowską. 

Tegorocznej manilesłatji pierwszomajo· 
wej robotnicy łódzcy nigdy nie zapomną. 

Było to więcej nłż demonstr--:ja j9dności 
robotniczej. Było 'to święto c;ałkewHego zbra­
tallia obydwu partii rołlotniczych: PPR i PPS. 

Pn:ed czołem pochodu tdą weterCJ1li wal': 
rewol•cyfnych proletarlalu Jódzkiego, człon­
kowie Związku Więźniów Politycznych do 
'lllre$U i905 roku f lat późniejszych. , 

Pochód otwierają kroczące obok siebie 
czarwoae sztf'l!dcuy partii robotniczych PPS 
I PPR oraz związków zawodowych. Na czel~ 
poclaodu kroczy Komitet Pierwszomajowy, w 
skład którego wchodzą pr:r:edst~wlciele ko· 
mUełów wofewódzkleh PPR i PPS oraz okrę­
gowej komisji związków ii:awodowych. 

Za Komitetem Mafowym kroczy duma kla­
sy robotnicze} - Kolumna Ochotniczej Re· 
zerwy Mlllcli Obywatelskiej. Idą uzbtojeni ro­
botnicy, idą w poc;zuciu Riły, prze~ którą 
agnie się reakcja. 

Wielkie wrażenie "lprawia pochód więź­
niów obozów hitlerowskich - to ostrzetenie: 
musimy stać na straży pokoju i nie dopuścić 
do odrodzenia się mocy bestii hitlerowsk!r-Jl 

1 
A potem idc:t łód:o:c:v robotn'-y I robotni­

ce - morze rrłów - fO"l.a czqr•·„nyc:h sztau­
darów. Z durna demonstrują wyniki SW'-'I 
prac:y. Na t1c:m11p1nentaeh - n„„„„ - to 
wskał.nllri .,„,""'"""d prar„ wi;:ka*l'lki pr2e­
krocre"lia „,„„,.. .. "•ndukcji. 

I 
. „Wzrost n•~-'•·' -•; - ~o droga do do· 

.tirobyt11 ma<; nr<:t«:'P·~- ... ~1ot" - c:„ ••• ,..„„„ na 

Dcznych transparent.::ich. Ta prawda iak wł· 

dać głęboko przeniknęła do świadomości 
najszerszych rzesz pracującyi:h. 

Kolumnę fabryk otwiera zwycięska zało· 

ga firmy Eltingon, która porc-z drugi osiąg· 
nęła pierwsze miejsce w ,wyścigu pracy. 

W niezwyk!e pomysłowy sprsób robotnicy 
demonstrują owoce swojej rracy. Oto jadą 
na samochodach całe war::iztaty, krosna, 
obrabiarkL 

Niezwykle pomysłowo wystąpiły załogi 

labryki Johna, Schelblera, Poznańskiego I 
wielu innych. Ogólny zachwyt budzi deko­
racja samochodu spółdzielni budowlaneJ 
„.Blok", przedstawiając:a budu}Clcy się dom, 
przy którym murnrze kłapq eegłę za cegłą -
tan dom - to Polska Ludowa, którą budują 
robot~icy l chłopi polscy. 

.l'Je najpi!Jknlel chyba, naJbardziel zotga. 
nizowanle wystąpili l:olejar węzła łódzkie· 

go. Makieta parowozu, wykonana przez nich 
budzi powszechn;, zachwyt. 

Wiele fabryk melduje pru1lrroczenie Pf••· 
C:ukrU przedwojennej. Zebrane wokół tubu· 
llY 1 wzdłuż Piotrkowskie} tłumy publicm?~cl 
gorąco oklaskują 

nifestantów. 
poszczeg~lne grupy mcrM 

Z has~ł. rzucanych przez d'"'monstrantów, 
z haseł widniejqąch na transp-:uentach prze· 
bila olbrzymie zainteresowanie dla sprawy 
Referendum Ludowego. 

„ Trzy raz1• tak - to z\·.-_ clęstwo demo­
kracji" - to hasło noszą na transparentac,h 
robotnicy wszystkich fabryk, pracownicy róż· 
nych instytucji i urzędów. Tn hasło najczę­
ściej pada z szeregów pochodu i jest entu­
zjastycznie podejmowane. 

SW9 pog_ardę I nienawiść dla reakcji 
robotnicy wykazali nie tylko w rzucanych 
z pochodu haseł. Powsz&chny śmiech budzą 
kukły przeds!c:wiające panów z PSL - ro 
to chcą 75 procen~ mandatów, a reprezen­
tują przeważnie „ro!'nlków'' z Piotrkowskiej 
l Marszałlcowskief, tych panów z PSL co kry­
Ją w swoich szeregach bandy NSZ, tych pa-
12ów z PSL, polskieh popleczników Churchilla, 
co to przegrał wybory w Anglii a chce je 
wygrać w Polsce. 

Pięknie, zwarcie, Imponująco pod wz9l-1· 
dem liczebnoic:I wystąpn:r „,ganizaeje mło· 
dzieży. Związek Walki Młodych - duma i 
przyszłość klasy robotniczej wystc;plł szcze­
gólnie mosowo i karaie. Powszechne oklaski 
zbłern:ł %WM-ow. klub sportov·~ - „Zryw". 

Jak zwykle ładnie wystąpiła Orgal\lzai::Ja 
Młodzieży TUR. l:tóreJ kolumnom również nie 
szczędziła publiczno3e oklasków. Zdyscypli­
nowanie wystąpili harcerze. . 

Liczny ud:?:iał w pochodzie chłopów ze 
Stronnictwa Ludowego oraz ze Związku Sa­
mopozi:aocy Chłopskiej był źyw„ demonstra­
cją sojuszu robotniczo-chłopskiego, nierozer­
walnego związku robotników I chłopów pol­
skich. 

Rzeczą nową był niezwykle tłumny udział 

w pochodzie pierwszomajowym Inteligencji 
pracującej. Powszechny entu;:-jazm budziła 

kolumna prc,esorów i pracowników nauko­
wych łódzkich wyższych zakładów nauko­
wych oraz imponująca grupa studentów łódz· 
kich uczelni, członków akademickich orga­
nizacji demokratycznych. Pozatem licznie re· 
.prezentowani byli nauczyc~eie członkowie 

ZNP, a także literaci, plastycy oraz przedsta­
wiciele wolnych zawodów. 

Niezwykle masowo wzięły udział w po· 
chodzie kobiety. Ładnie wypadła kolumna 

Społeczno-Obywatelskiej Ligi Kobiet. 
Ogólne wrażenia: Łódź znała I przeżyła 

wiele demonsbac}i plerwszoma)owych 
takiej potężnej nie widziała. 

Fakt hrktem - wczorajsza manifestacja 
pierwszomajowa Jest grożnyv ostrzeżeniem 

dla reakc}i. 1 

Będą mieli o czym pomyśleć panowie 
z PSL-u. 

Jak donosi nasz korespondent z Radom­
~a. .demonstracja pierwszomajowa w tym 
mieście wypadła imponująco. W pochodzie 
wzięło udział ponad 12.000 osób, w te) licz­
bie aleolo 10 procent uczestników, demonstra­
cp byli to chłopi z okolicznych wsi. Takiej 

licznej I boJowej mcrnifestacll Radomsko 
jeazcze nie widziało. 

Z Łęczycy donoszą nam: w pochodzie 
pierwszomajowym wzięło udział ponad 3.00D 
osób. Demonstrowały wspólnie wszystkie 
partie politycz™' za wyjątkiem oczywiście 

PSL, związki zawodowe, szkoły, bi'ura i 
urzędy. W _?ochodzie wzięła udział zwarta 
kolumna Ochotniczej Rezerwy Milicji Obywa­
telskie}. Demonstracja zaczęła si . o godzi­
nie 9 I trwała do godziny 12. 

Jak donosi nasz korespondent z Wielunia 
miała tu miejsce imponująca manifestacja 
pierwszomajowa. W ·pochodzie wzięło udział 
około S.000 osób, w tym bc.dzo :wysoki od· 
setek chłopów z okolicznych wsL 

Z Piotrkowa donoszą nam: w pochodzie 
pierwszomajowym wzięło udział około 

15.DOO osób. Tak licznego udziału w demon­
stracJI pierwnomajowej kroniki tego miasta 
jeszcze niG notowały. Demonstracja nosiła 

niezwykle bojowy charakter. Okrzykom prze­
ciwko bandytom z NSZ i przeciwko Ich pro­
tektorom z PSL nie było końca. 

Hasz korespondent • donosi z Kutna: już 

o godzinie 9-tej rano na ulicach miasta za­
częły się gromadzić tłumy robotników i pra· 
cownlków, a także organizac' · związkowe 
i młodzieżowe. W wspólnych szeregach ma· 
szerowali PPR-owcy I PPS-ow·:_-, ZWM-owcy 
i TUR-owcy. Powszechny entuzfazm wzbudzi­
ło ukazanie się silnef kolumny Ochotnicze! 
Rezerwy Milicji QbywatelskieJ. Licznie repl'e· 
zentowani byfi w pochodzie chlopL Ogólna 
liczba manifestantów sięga IO.OOO. Pochód 
zakończył się dopiero o godzinie 2 popołu· 
dniu. 

W Brzezinach w pochodzl9 pierwszo:majo· 
wym brało udział około 1.800 osób. I tu za· 
notowano poważny udział wsi. 

W Koluszkach w demon:itracJi pierwszo· 
majowej uczestniczyło 3.000 osób. 

W Strykowie w manlfestacJl pierwszoma­
jowe! brało udział około 2.DOB osób. 

Imponująco wypadła pierwszomajowa ma• 
nlfestacja w Tomaszowie Mazowieckim. Na 
ulice miasta wyszli Ucznie robotnicy toma· 
szowskiej fabryki jedwabiu szlucZ11ego oraz 
innych zakładów pracy, młodzież, inteligen­
cja pracująca. Ogólna Uczba uczestDłlllów 

pochodu ocenlana jest na 12.000. 

Wspaniale wypadła manUestacja płerw• 

szomajowa w Opoc:?:nie. Poza robotnikami I 
pracownikami wzięli tu niel!wykle Ucznie 

udział w pochodzie chłopi z okolicznych 
wsi. Hasło: „Trzy razy tak" raz po raz roz· 
brzmiewało w pochodzie. Okrzykom przeciw· 
ko zbrodniczej działalności band NSZ-owa· 
kich l przeciwko ich PSL-owskim protekto­
rom nie było końca. Ogólna liczba manile• 

stantów sięgała 7.000. 

Z Sieradza donoszą nam: w manifestacji 
pierwszomajowef brało udział co a.soo osób. 

W Skierniewicach w pochodzie pierwszo­

majowym brało udział 5.000 robotników, pra· 
cowników l chłopów. 

Jak donoszą nam z Pabianic manifestacja 
pierwszomajowa wypadła tu niezwykle 
imponująco. Li:zbc. uczestników pochodu 
oceniana jest na 15.000. 

w Łowiczu w pochodzie pierwszomajo· 
wym wzięło uddał z górą 7.00"' osób. Licz­

nie rep?ezentowana była w p --chodzie wieś 
łowicka. 
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200~000 OE 
w 

OSTRA TOW 
ARSZAWI 

Z Warszawy donoszą nam: manifestacja 
pierwszomafowa w Warszawie wypadła w 
tym roku niebywale Imponująco. W pochc-­
dzle wzięło udział ponad 200.00C uczestni-

ków. Pochód nosił niezwykle bojowy cha• 
rakter. Szczegóły manllestacji plerwszomajo· 
wej w Warszawie podamy w numerze fu• 
trzejszym. 

11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111~1111-- . o n n i A . 

w Zagł~biu Śla.sko-Dąbrowsltim 
1. Katowie donoszą nam: : czba demon- I manifestacji Katowice Jeszcze nie widziały., SO.OOO • 

strantów w Katowi-ach osi<"gnęła imponuJą-I W Sor-- - wcu liczba ~czest~ików pochodu wych 
cą licztę 20J.OOO. : al;:loj potężnej i bojowej pi3rw~ wego oceniana 1est na ponad wzięło 

Ogółem w pochodac:h plerwszomaJo-
w Zo(J1 ębiu ś1-- - ·~o-Dąbrowsk,lm 

udział do miliona t. sób. 
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Tow. Ocliab w swym przemówieniu 
powiedział m. in.: Miliony Polaków I 
Polek z zaufaniem odnoszą się do poli­
tyki zagranicznej Rzqdu Jedności Na· 
rodowej, bo politykę tę cechuje rea­
lizm, konsekwencja, szczera pokojo­
wość, rzetelny demokratyzm i nieugię­
ta obrona pr'CIW l suwerenności Polski. 

1 fałszywą łezltq w oku mó ą o nie· fakt, e mili s · rcu PSL reakcjoniści an- czy ka i ws1yst lch panów z PSL, te to 
szt 'ę ·1:wyeh Niemcach i pró •1jq we· q elscy s pujq pr2eciw najiywot- strachy na Lachy. 
stionować prawa Polski do grani-: na niejszym interesom Polski, że angiel- WYCIĄGAMY Di.OŃ DO WSZYSTKICH 
Odrze I Nisie. cy protektony PS , są zarazem pro• LUDZI DOB J WOLI 

Opinia polska ze SZCZEGÓLNYM O- tektorami „biednych pokrzywdzonych" 
BURZENIEM ZAREAGOWAŁA NA NIE- Niemców. Robotc.icy polscy mówią prosto i ja-

sno: nie dqżymy do monopartyjność:!,, SŁYCHANE WYSTĄPIENIE P. CHUR- Niem.i ccy imperialiści mogą tylko 
CHILLA, który !'Jłus:mie zo .tał prz t GG· cieszyć si z teqo, że inerownictwo lecz wyciągamy dłoń do wszystkich 

PPR, podobnie jak i pozostałe partie 
demo ratyczne, które razem z nami bu 
dawały zręby odrodzo:r.ei państwowo­
ści polskiej, UWAżAJĄ RZETELNĄ 
PRZYJAŻŃ I WIECZYSTY SOJUSZ Z 
WISLKI~ KRAJEM RADZIECKIM, ZA 
RAMIEN WĘGIELNY I GŁÓWNY FILAR 
POLSKIEJ POLITYKI ZAGRANICZNEJ. 

neralissimusa Stalina napiętnowany PSL, mimo óbłudnych frazesów o przy- ludzi dobrej woli, do wszystkich ucz„ 
jako podżegacz wojenny, niewczesny jaźni do Zwiqzku Radzi cki go, pro· ciwych Polaków, aby wraz z nami, ja„ 
kontynuator faszystowskich manel\ 0 wadzi szeroką kampanię antysowiec· o równi z równymi s anęli do pracv: 
panowaniu nad światem nowej rasy kq i nieprzypad ·owo najd ie po ar· ad odbudowq Polski, nad zapewni "' 
panów - tym razem anqlo-saskiej - cie krajowych i zagranicznych grup i.em I i pokoju, integralności i su e­
i oszczerca, miotajqcy obelgi na kra- faszystowskich, marzqcych 0 autyso- r nno ci. Umacniamy demokracją l -
j demokracji ludowef. wiecki:n1 pochodzi rzytowym, dową w Polsce, demokratyc1mq, koali• 

Naród Polski uważa za bezsporną stara się w swojej propagandzie zohy- cy1ną władzę robotników, chłopó"'MI, 
sprawę naszych granic na Odrze, Ni- dzić demokrację radziecką, n e cofa- rzemieślników i inteligencji pracujq• 
sie i Bałtyku. Granice te sq dla nas jąc si prz d haniebn ml p równa· cej, nt zależ i od tego, czy to się po-­

(Oklaski). · 

Drugim filarem tej polityki jest i po- kw stiq życia lub śmierci. A NARÓD nicrmi tej demokracji, jako rzekomego do a panozn z PSL. Umacniamy u tróf 
zostanie PRZYJAZN I SOJUSZ z INNY· POLSKI POTRAFI OBRONlC SWE PRA- totalizmu czerwonego do fas ystow· zasadniczo różny od ustroju radziec• 
M~ K~~JAMI S~OWIAASKIMI, a który· WO DO ŻYCIA. sklej dyktatury brunatnej dzicy hitle- lego. {Oklaski). 
m1 w1qze nas nie tylko pokrewieństwo Awanturnicze wystąpienie Churchil- rawskiej. · NU:: POZWOLIMY JEDNAK NA BEZ ... 
n:owy, . <;>byczc:jów l charakteru, ' ale la, t. zw. Usty pasterskie, wydawane (Mir.list r Kiemi.k: - Ciy to fest po· KARNE ZOHYDZENIA FORM USTRO• 
rowmez 1 wspolna walka ze śm.tertel· przez biskupów niemieckich w zachod trzebne dla polityki a:aqran.icznej Pan- JOWYCH I N tGRAWAC SIĘ Z UCZUC. 
nym wrogiem v:rszyst~ic~ Słowian, z nich strefach okupacyjnych, oraz ze· stwa?). PATRIOTYCZNYCH MILIONÓW RQ ... 
faszyst~ws~q dziczq me~iecką. reg innych faktów potwiercłza, t ro~- PanowiP- i ki rown.'c::two: PSL lno~e BOTNIKÓW I CHł:.OPÓW WIELKIEGO 

Tr~ecim. h~arem 11asze1 _polityki za- gromiony imperializm niemiecki jest- nawet nie .zdajq sobie prawy 1 t go, TWÓRCZEGO, BOHATERSKIEGO, BRA: 
qramcznei Jest PRZYJAŻN I SCISŁA cze daje znaki życia jeszcze marzy jaki oddźwięk wywołują tego rodzaju TNIEGO N M NARODU RADZIEC­
WSPół.PRACA .z DEMOKRATYCZNĄ o odwecie, jeszcze ;najduje różnych kalumnia wśród mUic r...ów robotników KIEGO. 
FRANCJĄ, z ~ra1em, który równie, jak protektorów. 70 milionów Niemców nie i chłopów radzieckich, którii:y swoje (Minister K:iernik: Insynuaejb). 
Polska, kilkakrotnie deptany był przez wyzwoliło się z pęt i czaru krwio2er- najgłębsze przywiązanie clo radziec· z ł 
krwawy but kr yzockiego najazdu i czej ideologii krzyzackiej i nazód nasz kij ojczyzny i radzieckiej d mokracji łq przys ugę oddaje sprawie pr;:y ... 
leptef od innych kralów zachodu rozu- cię~ko by odpokutował gdyby choć dokumentowali krwią obficie prz la· jaźni polsko-sowiecki'ej 'ten, kto, kle„ 
mie, co oznaczają słowa: Oświ~cim, na chwilę zapomniał o 'grozqcym nie- nq w walce z dziczą faszystowską, w pie frazesy o tej przyjaźni, a równo„ 
Dachau, Buchenwald, Majdanek. bezpieczeństwie z ~achodu. walce 0 swoją i naszq wolność. cześnie powtarza fas.zy11tow kie br: e„ 

Czwartym filarem polskiej polityki SZKODNICY JNTERESOW POLSKI Pan poseł Bańczyk priypomniał so- chty o czerwonym totaliznlie i dykt 
zagranicznej jest konsekwentne dq2e- bie żarqon hitl rowski o partiach mark tune marksistów. Takie manifestacje; 
nie do ZACIESNIENIA PRZYJAZNYCH Trzeba stwierdzić,*• nie tylko reak- sistowskicb (Marksiatlsch• Paxt i n) pożal slę Bote, przyjatni, to woda na 
STOSUNKÓW z WSZYSTKIMI INNY- cja polaka, ale 1 prawicowe qrupy w racsył tylko łaskawie zapomni ć, se młyn imperialistów niemi~ckich 1 mię.­
Ml Mlł.UJĄCYMl POKÓJ NARODAMl PSL często zapominają 0 niebezpie- feśli mote daiś na wolnej polski j zl - d2ynarodowej reakcji. 
syv~AT A, a w pierw tym r E1dZie '? wfel czeństwie niemieckim i swym awan- mi, w suwerennym polskim parlamen- NARÓD POLSKI Z NAJGŁĘBSZYM 
k1m1 demokratycznymi paó.etwanu an- turntczym postępowaniem pnyno1&q ci swobodnie przemawiać po polaku, SZACUNKIEM ODNOSI SIĘ DO NARO ... 
glo-saskimi, na podstawie iedn.:i-%ci 1 jawną szkodę polskim interesom naro· jeśli nie du i nas czad pieców Oświę· DL RADZIECKIEGO I Z NAJWlJłKSZ~ 
wspćiłpracy wszystkich sojuszników. dowym. cimia i Majdanka, zawdzięczamy to RADO$CIĄ WITA WSPANIAŁY ROZ­
NIE?RZEJEDNANY WROG - Niemieccy imperialiści mogą tylko ~ pierwszyn_i rzędzie 1:ohc:ite~atwu i ~i WOJ TEGO WIELKIEGO KRAJU SOCJ!f. 

cieszyć się & tel'To, ie kierownictwo PSL l1onowym ofiarom syn w 1 c r k k "' . . . o o e ra1u LISTYCZNEGO KTÓRY PRZYSTĘPU[~ · IMPEBIALIZM NIEMIECKI rozbiło blok wyborczy 1wsojuszu1 soc1ahstycznego, kierowanego przez ' '!'! 
PolskCT demok!atyczna m(1 w euro- reakcją prowadzi taciekłą walkę prze marksistów, przez parti komuni.stycz-IDZIS DO REALIZACJI NO EGO, GI ... 

pl ~ylko jednego nieprzejednanego ciwko klasie robotnicr.ej 1 miUonowym ną (-oklaski). Gdyby pan poseł Bań- GANTYCZNEGO PLAN? P!ĘCIOLJ::T„ 
wroga - imperi11~izm ntemh~ckt Ncrro- masom biedoty chłopskiej, te kierow· czyk zechciał pamiętać o tym drob- NIEGO. Z całego serca zyc~y~y noro„ 
dy świata, a zwłaszcza narody sło nictwo PSL bierze na siebie smutnq ro- niutkim fakcie, to zapewne nie byłoby dowt. rad!ieckiemu p~wodzenia w tef 
-.rnański&, bard1'o drogo zap~aciłf z::r lę protektorów zbrojnych band faazy. tyle nieprzytomnej nhmawiści w jego tytanicznej pracy, ktora l~szcze bar­
pobła*Il.wy stosunek do p">k'lnaJeqo stowskich, pchając kraj ku upragnlo· słowach o partiach marksistowskich. dziej s~otęquje siłę i au~ory.tet t:g:> 
i1t1.peria11zmu niemieckiego po pierw· nej przez Niemców wojnie domowej, Pan poseł traci jednak zmysł rzeczywi· przodu1ącego moc.arst~a 1 na1ważnie1„ 
szej :„t ... inie światcwej, dlat9qo .!l qłę- t kierownictwo PSL, a zwłanciaa cen- stośc:i, gdyż widocznie ponad miarę szego naszego so1us:zmka. a zarazem 
bokim r.;&pokojem patrzą, j ~k pew'le tralny organ tego stronnictwa:, stara się nastraszył się fantom;,,i własnej wyo- najkonsekwentniejszego obrońcy mię­
koła wi&lkiej finansjery mię<izyn;i•o · reklamować proniemieckich reakcjo· braźni, widma dyktat try proletariac- dzynarodoweqo pokoju i b ap· eczeń­
dowei 1 pewni dostojnicy watvka:ńs :v nistów angielskich, stara si~ ukryć kiej. Mozemy uspoko' ·. p. posła Bań- stwa. {Oklaski). 
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J aroslaro Basek 69) 

Prn!~~J ~~~r~!I w~jata Siw~jta 
podczas wojny światowej 

(tłumaczył Paw I Hulka Laskowski - tlustracJe wykonał J. M. Szan.cer) 
Leżał zrezygnowany i udawał, ie drzemie a pułkownik uc:zył go ostro, po wojskowemu, 

Potem strzeliło mu raptem coś do głowy, jak ma się z:achowjwoG w mieszkaniu. 
wstał, zac:zqł słui:yć i prosić przednimi łapami. Zgmiast tego Si;wejk rzekł: 
Poddawał się. - Sprytna bestia I J zuito z ni•go I 

Na Szwejku ta wzruszająca scena nle wy· Rzekłszy to, przeciągnął go pasem i tak do· 
warła najmniejszego wrażenia. kladnie unurzał mu pysk w kałuiy, te pies 

- Leżeć! - krzyknqł na biedaka, który nie nadqiył się oblizywać. 
znowuż przyWarował, sl..omlqc żałośnie. Skomlił, pohańbiony, j zaczął biegać po 

- Jakie imię wpiszemy mu do rodowoduł- kuchni, węsząc swój własny ślad, następnie 
zapytał Blahnik. - Wabił się lux, więc trzeba podbiegł szybko ku stołowi, zeiarł resztę wą­
mu dać imię podobne, ażeby się szybko przy- troby, zostawionej dla niego na podłodze, 
zwyczait. . położył się kolo pieca i zasnął po całej awari-

- To go nazwiemy na przykład „Max·•. turze. 
Widziałeś, jak nadstawia uszy? Pójdź tu, - Wiele jestem ci winien? - zapytał Szwejk 
Max! Blahnika, gdy się z nim żegnał. 

Nieszczęśli\vy rasowy pies, któremu zabra· - Nie mów o tym, Szwejku - rzekł Blahnik 
no dom, pana i imię, wstał i oczekiwał dal- miękko. Dla starego kamrata zrobię wszystko, 
szych rozkazów. tym, bardziej, gdy słuiy w wojsku. Zostaj .z; 

- Myślę, że można go odwiązać - rzeki Bogiem, chłopie, i nie prowadź go nigdy przez 
Szwejk. - Z'Obaczymy, co będzie robił. plac Havlicka, Żeby się nie stało jakie nie· 

Gdy gÓ odwiązano·, pies odrazu zmierzył s:r;c:zęście. Gdyby ci był potrzebny jeazc:ze 
ku drzwiom. Szczeknq' trzy razy na klamk~, jaki piesek, to wiesz, gd:tie mieszkam. 
licząc zap~wne. na wspan!ało~yślność tych I Szv.:ejk pozwolił Maxowi wyspać slę po• 
złych ludzi. Widząc wszokze, :te nie mają rządnie, tymczasem zaś kupił u rzetnika 
zrozumienia dla jego pragnień dostania się ćwierć kilograma wątroby, ugotował ją i cze­
na dwór, zrobił przy drzwiach kałuię, w kał na przebudzenie pieska. Pod nos położył 
przekonaniu, ie zostanie wyrzucony za mu kawałek wątroby. 
drzwi, ia~ się działo niegdyś, gdy był młody, Mox xac:z:ął slę przez sen obltzywać, potem 

się przeciągnął, obwąchg'. 'ftrobę i pożarł 
jq. Następnie poszec ku drzwiom i powtó· 
rzył próbę wydostania się na dwór. 

- Pójdź tu Max - zawołał Szwejk. 
Pies zbliżył się do niego nieufnie. Szw9jk 

pogłaskgł go i Max po raz pierwszy zamer· 
dat sz:czqtkiem swego przyciętego ogona. De· 
likgtnie złgpał rękę Szwejka .zębami I spojrxał 
na niego tak mądrze, jgkby c:hc:iał rxec: 

do jednego oberlaint11an i dali mu na 1m1ę 
Ma-x.. 

- Daj łapę, Maxi N , widzisz, bydlę jed· 
no, ie będzi my dobrymi przyjoclółmi, g y 
będlłesz grzeczny I posłuszny. Bo jak nie, to 
lanie. 

Max rozruszał się na dobre r a:ctc:tął ze 
Szwejkiem zbytkowot. Wi czo~m gdy nad„ 
porucznik wrócll z koszar. Szwejk I Max. byli 
nailepszyml przyjoci6tml. 

Spoglqdojqc na Malta, filozofował Szwej1u 
- Jak pomyśl t akuratnte, to kaidy źoł-

nlerit jest właściwie takt wykrad1tlony ze 
swego domo, jak mn pies. 

Nadporucznik Łukasz był bardzo mile za· 
skoczony widokiem Moxa, który też ucieszył 

si ucz.erze. zobaczywszy człowieka z no-. 
blq. 

Na pytanie, skąd pies pochodzi i wiele ko• 
utuje, odpowled:tiał Szwejk z zupełnym spo· 
koj m, i dostał psa w podarunku od jcdMgo 
przyjacie(Q, który akurat musiał stanął d<> 
wojska. 

- Dobrze Sxwejku - rzekł nadporucz~lk, 
bawiąc: się z Max m, - na pi rw zego dosta 
niecie bde mnie pięćd:.iesiqt koron zo p a. 

- Nie mogę przyjąć panie ncdporucznik 
- Szwejku - rzekł surowo nodporuc:tnik, 

- kiedyście &ię zameldowali na słuibę u mnle, 
mów;tem wam, ie musicie słuchać na słowo. 

. . . . Gdy wam mówię, ie dostaniecie pięćdzi „ 
- Tu się nie da nic zrob1t. Juz wiem, ~e 

1 
siqt koron, to musicie je pn:yjąć i przepić. 

sprawę przegrałem. ,... b. · s 'k · · 'd · · • • '-O zro 1c1e, zwe1 u, z tymi p1ęc z1eS1ęc1u 
Szwe1k pogłaskał go da!ef 1 zaczął mu opo· ~!·onami? 

wiadać głosem tkllwym1 p I Id ' · · · · . . , . - os us%łle me u1ę panie oberła1tnant, z:e 
-:- Był sobie. 1~d:n piesek, nazywał się Lux je przepiję według rozkazu. 

I mieszkał u nre1ak1ego ob~rsta. Służąca. pro- - A gdybym cz:gsem zapomniał 0 tym> to 
wadzała go na spacer az prz~szedł 1eden 

1 
rozkazuję wam, abyśc:le mi meldowali, że 

pan l lu.;o rikradł. lux dostał się do woiska c. d. n. 
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~ KOT ow I 
I ZE S K poszukuje: {.URY i „ NIA„ iotttkowska 

„GRZESllNIC Z I~'. 
r 67) TEAT~ WOJSKA f.>OtSKIEGO !Stefat'IO ASZ EW'I· 

T.M OMV J~rac.za 27J codziennie o godz. 19 min. 15. CZA . 
„ A" (uL Piotrkowska 108) w niedzielę dwa przedstawien!O o godz. 16 

Film produkcji amerykańskiej 
„DR. •• 

„ Prze· zd [) 
„SREBRNA FLOT A" 

oro.: 19 min. 15 komedia Fredry ZEMSTA z Dziś o godz. 19.15 przedstawienie nowej 
udziałem Józefa Węgrz.yno., Jerzego lesz- sztuki Jarosława Iwaszkiewicza p. t. ,,Stara 
czyńskiego ~ Władysław~ Grabowskiego. Cegielni ,, jest to pierwsza w poW'ójennej 
staje tylko Jerzy Les:zczyński, swietny od- Łod:r:l po1.;:„.x sztuka wsp6!ezeana .• ;keja to­

czy się w czasach okupacji. Udział biorą § 
dnia 15 maja - gdy2; do tego ~zQSv pozo- Hem~ Bi•licka, Janina tlarczewska, Wanda 

6 palaczy z uprawnieniem Stowarzy­
szenia Dozóru Kotłów, 

S slusany samodzielnyeh z praktyką 
i dokumentami, 

1 slusarz-s:i:-awacz prądem. 
i „ODRĄ DO BAŁ TYKU" 

„BAŁ'l'YK" (Narutowicza 20) twórca roli Cześi"i;ka w lodzi. "' Jak t>ifl&k", Jerzy Duszyński, Zdzisław Relski, Reflektujemy tylko na dobre siły 
teohniozne. 

„S"ltł.~'M:l\ł.A'M„ 
„G»YN A'.·, (Przejazd 2) 

„BLAGIER" . 

S . . 1lldw1k TatGu&ki i Feliks żukowski. Reżyse-
. 'l'EATR POW, ZEC~: TUR w d~ru d~r- i rował Erwin Axer. De'lwracje - Jan Rybkow­

srejszym na afrsz werdzre ze>bawno li<omed.o ski. Kata (jzynna od godz. 15-ej, w nied2:iele 
Molfera w przekładzie fodelJS2'.a '~oya·Że· ~ śWięta od rodz. 10-ej. 
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upimy r • .STYLOWY" (Kilińskiego 123) _... l~ńskiego SZELMOSTWA SKAPENA w ~efy-
se~l'i Józefo Wyszctmirskie@O., clekorocjcicl'I i PUBL:CUIE LEKCJE Sł.UCHANIA • UZYKI 

,,PM ROFE :A L ND A" 
„ \Vł.óRNIARZ'' (Zawadzka lt:~ 

i!<osti-Omach 0. Axera i z muzvkci M. M;-er~e- W „CżYt'ELrilKU" maszynę do wyrobu lodów, O na- ~ • 

„D:l ~i KlPITANA ORANTA•• ., 
,.tłF.I...'' (Legionów z·, 
„131 4. IER„ 

„ "OBOTNnt" tul Kfli•\skiego 178) 
-.TRZ ·'Ch P ZYJAClól" .. 

„Pl\.'Zl!J)WlOSNlE" (Żeromsldego 
'711-i6) „lł.01'·~ MASKA"' 

„TATR~" (S; :kiewicza łO) 
,,ZŁOT MA~l<A„. .•. 

„RE O D" (u. Rr.~wska ~) 
„Pff „r.ARZ W .h.JłSLAWV" ,., 

,~BA :A· rancis7ka11ska ~l) -
„MANETVRY Mlł OSNf:" , 

'OI.NOSC" (NapiórkoW'Ski go 16) 
„z~ C OR" .•. ,„ 

„R M " (Rzgowska 84) -
„ZNAC!IO '" -., •• , 

„'ZACH~'IA" (ul Zgierska '?8) 
tł 

;e'4'skiego. Obsadę st.anowillj! t:@i~, <.,zen- Przypominamy, że Lekcje Słuchani~ Mu- pędzie el~ktrycznym, oraz termo-
gery, f>ucnniewsklil, ł.opicki, ł.a;piń~:. Pogow· zyki P• · .... adzone pr.zez pr<)f. Wiłolda RU- tsy do lodów. Zgłoszenia przyjmtl-
ski, Skulski, Wołłeiko ; Woszczerowic.z. Przeci· DZIN'SKIEGO w sali odczytowej $p6łdzielrti • 
stowienie SZELMOSTWA SKAPENA obud<:iło Wyda-wniczej „Czytelnik" - 'Piotrkowska 96 • ja s rnla '.Powszechnej Spół­
wielkie ZO!iriteresowanie. SZELMOSTW"- SKA- - zostanq WZTlO'Wion~ w sobot~. dnia 4 maja „ azie1n.1 Spożywców w Łodzi 6-go 
PENA grane będą codziennie o god:Zir'lie ·19 t'J q-odz. l'8-tej. Ndt;t~pna lek<cj~ dnia 11 i Hl • Sierpnia 40 - tel. 107-„'/7. 

mln~~A ;~ NA r>1 ĘITRK'IJ !Studio Muzyczne, 1;:iti~i11;~~1:i111~~~l~llllllll:j111;~illllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll " .• , •. „„„ .•.•.. „.„ •. „„ •. .,.. ..•. i.E's"zc'"Z''f:"N'i''E: ..... •·, ·• 
Traugutt'1 1) codziennie o godzinie 19 min. 30 ODPO EDZI z phym 

0 
"f"ł'h tep el\ :i:e 

w piątek 3 ma:ja t w ni~dzielę o Qodz. 16 . • ciw . rowt btwHn 
oraz o 19 min. 30 znokOl'l'lita komedia Cwoj· 1 b. 1: w. - ~ie wvkorzystamy. Na podsklwie rozporz«dzenia - ł'l'inistra 
dzińskiego FREUDA 'f:EORIA SNOW z l!dzió- b. O .itsiew\ •· - MiejS<ie gdzie będzie Zdrowia z dnia 17 kwietnia 194S roku (Dz. 
ł01ll Jo:n:ny Rom'1nÓwny i Jona Kreczmcra, stać szubienica dlq Greisera nie jest jeszcze U. R. P. z l94'5 roku Nr. lS, poz. SS) wydane­
iwietnych odtwórców rol głównych, przyjrno- ustalone. rjo w po?ozumieniu z Ministem Administracji 
wanych przez publiczność entuzjastycznie. Ob. Najewskt Wła • - Sptawę tę poruszy- Publicznej w sprawie przeprowadzenia P-•Y· 

li!.my w prasie - nlestety bez rezultaru. musowych szczepień ochro .. nvch przc'.fl 

SZKOl.A Powszechna Nr. a~ zcnniasl kwi<Itów Jed~n z O,C'ów. ~ ti;;t Wasz przekazaliśmy durowi brzusznemu podaje do wiadom-ści, 
w dniu Imienin prezesa ::.:xrzqdu Rola "Jodzi- rui.torowi. że w iae od 8 afa do :"? lipca t9lts ro-
cielskiego ob. Zygmunta Szul:ert<!I sk'!:adet Ob. otłov."!lk!. W. - 1Jwagi słuszne. Nie- kG ym t · ie Wł i&I ł.odtl przepro-
ił. 3011 dla dd ci przy ·Ł5dzkiaj r.~dzinie s~'ty rozm'i-eny attykułu zk>yt w!4)1ki~ dla na:- wadzone zostanie przym1115ć\. e -zczepienie 

„H R~lii«>wej. szego p-i m.;x, ochronne pt716"ciw durowi brz·.1sz::ie iii. 

abi nick -- 8Rlllllllllllll!lllllllllllllllllllUrnm1m11umnllll1mllll1fllllllillm111111r.m, nm I nlf:AllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllRlllllllllllllllllllłllllllilllllllllllttlllffllllllllllłl!llllłffHI I! S:l/Czepieniu pod1'eg1tjq wszystkie c.soby 

J 0 .,,.1 ·• '• a c § urodzone w lo:tach od Hl86 do 1841 roku 
.,,, ' L "" == = włqcznie, zamieszkałe lub c~asowo przeb,r· 
„ DRIA „ •tl. \atsz. Stalina ł (Gf6wnd-- € • • ~ wające na terenie Wielkiej Łodzi. 
nS EB HA FLOTA". ~ , § Indywidualnych zwolnień od pr;::ymuso-

ł(INOTEA R OSViłATOWV O M ~ N T o A CE TRALA HA L A 51 
wego szczepitmia może udzielić tylko lekarz 

T
:r. uc.11

1

.R ••. - K)pernika 8 - "' OT w' u~ ~==-== ' ' = __ I &zczepi(l:cy, ~ó przedstawieniu mu ważnych 
- przyczyn, u'tliemożliwlo:Jqcych szcze--: :;nie. 

Do&konały d dołek ptod kcii poi ·~i „ODRĄ I OJE o' D"Kł ~ Szczep' nia ed wać się będą w nastęc 
Dó BAŁTYKU" z oko.zji roctnicy Zl""końci:e- ~ i5ra s pujqcych punktach.: 
nie1 d:i:iałań woi'ennych. ~- D z J ~-= 1 punkt - ul. Sierakowskiego 49 

= 2 punkt - ul. Łagiewnicka 37 
;,ŚWIT" (Bałucki Rynek ') -· ~OSTA· ~ ~ 3 punkt - ul. Żeromskiego 4 

TNIE OSTRZEŻENIE" § § 4 punkt - ul. Pomorska 23 
„OSWIATOWY" ~odziennie -o :godz. 17 ~ yrekcja - ul. Narutowłe a 5 ~ 5 punkt - Ul. ~iotrkowska 113 

i 18.30, w uiedzielę ( swi~1a \5. , 17 j ~- Dyrektor Oddziału 1~1. M4-ś9 ~ 6 punk\ - ul. Lubelska 'I 
Vi Dy -t.t Handlo...nr 151 1S 7 punk\ - ul. Tu zyń!ka 97 

18.30 wsz3-·stkie 1ttie.isca P'> 5 i ló tl, ~ ce- i-. 
01 

··' " 151: 1• ~ 
P ek --~-.t „ „ Adm. tie. „ „ _ ę punkt - ul. Ci<.'lt5ń<l lO 
oe.tąt eansów ... dni P<Jw.H~- g Sełttetarlat 149-96 § 9 punkt - ul. S!aezyca (R · -~· Pdb.} 240 

nie O godz. 16, 18, 20 - W nied:tielę ~ D&l<lł Og-ólny 260-24 ~ i będą dokonywane codziennie w dni po-
Świ~ta godz. 12, U, 16, 18. 20. § " Finansowy 214-Zł § wszednie w godzinuch ram. ~11 od 8· j do 

Ki11a: Jf , Mrla". „Bałt ", „Przed- ~ Magazynów " 262-06 ~ 10-eJ. 
wioś•ie" 1 „Rm'r!~l' rozpoczynaj~ seanse o ł)<\l § iu. p y u „ iotr o ki j 82 § Po u~ływle termhiu przymusowych szcze-
godz)ny P~niej. § tel. ogólnr 163--23 § pień 0chrol'll'lych na da.nyn. c,bszai:ze - do 

Przed•przedd biletów d-o ltłtti ftekord, § § 15zkói, zakładów naukowy<:' \, wvchowaw-
Wolność t Roma dla członków Zw!ą:ków § Dział Włókienniczy- Piotrkowska 82 tel. 220-24 § czych jak również do pracy \'9' urtitdach, In· 
Zawodowych (zgłoszenia zbiorowej zgła- §_ Przemysłowy " 149-95 ~-- b u t _ „ Likw. Mienia P.Jniem. „ „ 149-97 _ stytucjach i przedsiębiorstw-ac 'la 9 W'O-

szać ~ię w Radzie Zakładowej fabrygi Geye- § Magazyn Nr. l „ 149-95 § wych, samorzqdowych oraz prywatny-eh 
Ta (Piotrkowska 295) od godz. 10---13-tei. § § przyjmowane mogą być tylb osoby, które 

Celem uniknięcia natłoku prosimy o § Biur przy U • Kilińskię O 88 ~ przedstawią świadectwa o dokonanym 
pnvchodzente na waześlliefaze aea.n..e. ~ Dzi<Xł Spo:l:ywczy- JrUińskieqo 88 'el. 215-68 = szczepientu ochronnym prz.:.ciw durowi 

Z Rz Ą Dz EN IE ! " .., „ 143-61 brzusznemu, względnie o zwolnieniu od obo-
i§ Magazyn Nr. 3 „ 170-Be wiązków szczepieni-o:. 

N~ zas::r zie art. 377 i 3:.1:; '!t, c rozpotzą· 
dzen1.a Prezydenta Rzeczypospolitej · Polskiej 
z dnia 16. II. 1928 roku o prawie budowla­
nym w brzmieniu obwieszczenia Mlnl.t5tra 
Spraw Wewnętranych z dnia 18. V. 1939 r. 
(Dz. U, R. P. Nr. 34, poz. 216) lo.utqd Mlefskl 
w ł. dal lalto wladz11 ;.iudowlańa wzywa 
wszystkich właścicieli i posiadaczy nieru­
chomołir:i d benwłocznego skonłro!owunla 
~ najpóźniej <io dnia l maja 1946 t. - przez 
fachowe siły technicznę stanu bi·<l'fnkóW, 
a w szczególności fasad. balkonów i gz;rm• 

ów. 
. W wypadkach etwletdzenła stanu %crgra­
łajqceqo be:zpieczeńetwu riubl!canemu a· 
leży pr:zyatopić hieawłoczala do ua ęclo 
t:agrożenia' h~go przez: 

1) odbicie części a nasłe~nie wyremonto-
~ wtznle łaaad grołących alebezpieczeti· 

11twem, 
2) rozebranie c:zęiici lub ccilegO udf1llt11 

pod nadzorem uprawnionej osoby. 
W sprawach tych ud:ziela informacji Nad­

ór audowlan„, ul. Piotrkowska 64. 
Winni nlezasłoso anla się do niniejszego 

aarzqdzen1a nlezalełnle od odpowi ... dz~alno~cl 
za skutki ewent. nieszczęjllwyc:h wypad­
ków będą pociąqe1ni do dpowied łaln tel 
kamo-administracyjnej z art. 400, 401 WV• 
tej cytowanego prawa. budowlanego. 

Łód~. dnia 27 kwietnia 1946 ro' ·1. 

Lekarze 

Za Prezydenta Miasta 
(-) Eugeniuez .ł\juonkiel 

WiceprezydQnt Miasta 

Or. MIECZYSŁAW KOWALSKl 
specJalista chorób skórnycb · i wenerycznych 

przyjmufe 8-10 3-6 Al. I-go Maja 3. 
-~-

Dr. med. E. Mikulicz 
lekarz-dentysta ze Lwowa, specjalista w lecze· 
nlu dziqset I tamy ustnej, ulica Zawadzka 17, 

tel. 144-45. ----- ---~--

§==_-= Biura przy ul. Wólczański ,. 143 Winni przekroczeli~a pr2episćw ii!nlejsze-
go rozporządr:enia, jak równie:!: winni pr: e-

s Wydział Trausportowy- Wólczańska 143 i.I. 1!!4-22 ciwdziałanla akcji. przymll.soW eh szczepień 
§== Magazyn Nr. 2 ,, 1~4-22 ochronnych przeciw durowi brzusznemu o ile 

==:~. G N U Y: Kutno, ęez c t tk w, R dom ko, Si a z, -======-- czyn ich nie jest zagrożony rurowszq so:nk-
Wieluń. - Hudownia wsz~lkich artykułów spożywczych cją z mocy Innych przepisów prawnych.. 

• -1 h podlegają karze a~sztu do 3 1nleslęcy 
~ . . 1 prz ln'YIHO "{C • i grzywny do 3.000 zrotych lub jednej z tych 

GlllłllllllUllllllllllllUllłllllllHlllU:~lf~l!lllll!mlllllllłłllłlłllłlłlłHllłlllllllUł!łlffll llllllllHllHlllll!Hll1111111!llllłllltlllr.lłlłllliimm IRllllll ' '' lllllłł łllll:tt!lll!ii~1 .HS kar. 

MIEJSKIE MUZl:UM PRZYRODNICZE Kied ni wolno trzymać w ald - Uwaga: 

(Park Sienklewicta) pach mi\:t <! i ciastek 
Szczepieniu l!ą bezpłatne. 

Za 1'r0„v...: _nt'Q Miasta 
(-) \:u eti!.u!I! Aj:llenklel 

Wh::epretvdenl Miasta Otwarte jest dla zwiedzających w dni po· 
wszednie z wyjątkiem poniedzia~ków od godz. 
11 do 17, w n;edzielę i święta od IO do 13-ej. 
Z TEATROW 

MIEJSKA G/-LERIA SZTUK PLASTYCZNYCH 
(Pork $9nkieWicza) 

Zo:rzqd Miejski w Łodzi, Wydział Apro­
wizcu:ji i Han>tlu, podaje do wiadom1)ści z -
intetesovtanych, że przechowywanie w dni. 
bezm.lęsńe 'Wzg!. bezciastkowe w poml'el!zcze­
niach czynnych w te dni przedsiębiorstwach 
handl1)wych, qastron1)lnice:ntch i przemysłu 

~spodni'egó mięsa I wszelkiego rodzaju 
Wystawa „Warszawa w ruinach" w obra· przetworów mięsnych, wzg!, ciastek i wyro· 

zach _f?tograficznych J. Bułhaka - ó1WO'rt3 łbów cukietńiczych, 'Zakazanych do. obrotu, 
dla zwiedzaiąc,ych w godz. od 10 do )3 I ~d uważane będzie za dowód naruszel:l.1a prze-
15 do 19 w niedz:;ele i święto od godz. 10-tei plsó'W o 09ra:nlczentu spożycia i 'Ohtotu h\lę­
do 13-tej. eent l wyrobami 'ćuklernlczymi, a przeto 

spowoduje ściganie karne odpowledzlalnych 
za to osób. MIEJSKIE MUZEUM ETNOGRAACZNE 

w łodzi, Plac Wolności 14 jest otwarte dlo 
zwiedzających w dni powszednie z wyjątkierń 
pon: działku ód godz. l l do 17, w ntedtielę 
i święta od 10 do 13. 

Powyższe dotyczy równie~ nrzechowywa­
nia w wytwórniach, połq ;zonych z miejsca­
mi sprzedaży, o ile sq one dos\ępna dla kli­
fentel!. 

uintun,,un\\t11t'uu11huth1n'nnhnn-.1n111h1nt11n:11hu,uo.unnu•n• 

Z OB:.IUJI imienin kierownika Zygmunta Sę­
dziwego Chór Świetlicowy i Rada Zakłado­
wa f-my Srel.nert składa zł. 9:l5 (<-i.~lewi~ćset 
trzydzieści pi - · lilło'ycli) na sieroctn!ev „Skn· 
klewiczówka". 

ZAMIAST IATO w dniu lntiehin Kletow­
nik<"! Perscma!n'ego Zygtnunta 'S<'i;.falwego pra­
covrnlcy Admlńlstl:acl! Ul'my St?!rtNt składafq 
1000 zł. ntt si.ar< t '11lec „Sknki{.'Wl.czów.·a". 

z OKA:ztl hnten\n 'cl:rt. rti:iminlstracyjno­
handlowego ob. Zv'1rnunta Sowińskiego, Dy­
rekcja i Zespół Pracownllrów Łó<fikieqo 
Zjednoczenia Prz myslu l'ończosenicz0go, 
składa zł 3.390 (trzy I ~iące 'rzysta dziewięć­
dzleslqt) dla dzled, rirzy L dżklej Rodzinie 
Radiowej. 

z lon 
ZGUBIO O polcówk" i 1 'J:'. Zw. Zaw. Kar­
pińskiej Bronisla\vy: Niclarniana 8/7. 

z aol i row llUlllU!111111!11!!1''11llll!H!l'.llllHl1!'!1''1111:1!UIHUUIUll:ill!llHU!IUiil!UlllUUllillll!lll:mH!lll 

z SZYTY, bruliony, no\eay, pa~lety kancela­
ryjne, listowe, po·ni lttczowe, otówkl, koper­
ty poleca hurtowo „Polonia", Q:9qielniana 1. 

FRYlJEl!t·KA damski-a potr!l!bni zaraz, REDJU{CC A 
kład fryzjetskl. St. Jamcz<l 13 (Cegielniana). G l O u 
POTRZEBNA krawcowa do domu i krawco· n -~ GO' 

Dr. ZOFIA SKONlECZKA, lekarz szpitala „Ko- FRYZJERZY: F:: ok niezawodny pt„n do tt'W'a:­
chonćwka" , sriec chorób nerwowych, przyj· kl ondulacji, artfkuły frir· je•skie poleca 
muje 4-6 \Jl, i ':>t1 ·owska 16. Kucharski, Łódt, Wó!czań ka 154, tel. 173-21. 

wa na oberlock. Stalina 67 (Główna), Ce~ I poszukuje wspólprocownika fezki) ze znajo-
gieleki. . . . k • ( . k' I ' ł kl) 

I
"" u;-- - -- mosc1ą 1ęzy ow: rosy1~ 1, crngie sKi, tancus 

1' nO .... ACr:ru nl.Oqq 11lę zqlosh:. „I\ta", Of d „ . . " 
Slenkle'lłicza 61, IeW<'.r oficyna, Il[ , •~tro. erł'f po „ł\O 1ó·serv1-tE! • 

CENY OGł:.0;.i ... robne: za wyraz pelitowy poza tekstem - 5 zł. Inne ogłoszenia, z.o milimetr szpaltę poza tekstem - tł. ł-'• w 
i świątecznych - 50 procent drożej. 

tekscie - zl. 21. - W numerach l'liedziel11ych 
D-08.')A7 

WydO\ i:a: i v , Kól"\hat PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i·Adm.: Łodź, l'iotrkowska 86. Tel 254-21. Tel. Red. Nocnei 172-31. Zakł. Graf. Sp. Wyd. „Łódzki Instytut Wydawniczy" · 
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Zach·owac c·zujnoSć 
wobec knowań podżegaczy ·wojennych z,aleca generalissimus Stalin 

w rozkazie 'ł-majowym 
MOSKWA (TASS). Z okazji Międzynaro- wy plan -pięcioletni jako program bojow,, wach Leni.na, który powiedział, iż przecho- podnieść swój kunszt ·wojenny na podstawie 

dowęgo Święta Pracy dnia 1 maja minister który odpowiad= ich interesom życiowym. dzqc do pmcy pokojowej należy zachować doświadczeń ostatniej wojny wykorzystu­
sił zbrojnych ZSRh generalissimus Stalin wy- Można być przekonanym, iż obywatele ra- czuj:p.ość, strzec jak źreni<" oka środków jqc jednocześnie nowe zdobycze techniki l 
dał rozkaz do wszystkich rodzajów sił zbroj- dzieccy z partiq komunistyczną na czde nie obrony kraju i jego sił zbroiJiych. Siły zbroi- wiedzy. ' 
nych ZSRR, w którym między innymi czyta- będą szczędzić wysiłków, ab·:: ie tylko wy- ne ZSSR spełniły godnie svrój obowiązek, „Można nie wqtpić, mówi generalissimus 
my: pełnić plan 5-letni, lecz wykonać go z nad- obecnie musźq one stać czujnie na straży po- Stalin, że wojska lądowe, 'rskie i P°" 

„Przed rokiem zakończyła się zwycięsko wyżkq". koju i interesów miłujqcych pokój narodów". wietrzne ZSRR godnie spełnią swe zadania''• 
wojna z faszyzmem niemieckim, a po 4 mie- Generalissimus Stalin podkreślił dalej, iż Pomyślne wykonanie tego obo •1iązku zależy Na zakończenie generalissimus Stalin roz• 
siącach zakończono walkę z imperialisty.cz- „rozwijając budownictwo socjalistyczne, ani od podniesienia kultury wojskowej, od dal- kazał oddać 20 salw art:· --- jskich w Mo-; 
ną Japonią. Rozgromienie i zlikwidowani& na chwilę nie wolno zapominać o mane- szego rozwoju kunsztu wojenn„go Arrii skwie, stolicach republik ra..:zieckich i in­
ognisk światowej agresji dop~owadziło 00 wrach międzynarodowej reakcji, snującej I Czerwonej, . jej oddziałów lądowych, mor-1 nych miastach Związku Radzieckiego dla 
głębokich przeobrażeń i do rozwoju sze:i:o- plany nowej wojny. Należy pamiętać o sło- skich i lotniczych. Siły zbroj e ZSRR winny uczczenia Międzynarodowego Święta Pracy. 
kiego ruchu demokratycznego. Masy ludo- ___ _. __ -----------------------------------w w w w w 
we zrozumiały, iż nie mogą '."OWierzyć swych 
losów reakcji, którp: ma na względzie tylko 
swe wąsko-kastowe interesy". 

„Dlatego też, czytamy dalej w rozkaziey 
ludność krajów demokratycznych bierze wła­
dzę w swe ręce, jak również podejmuje wal­
kę przeciwko podżegaczom do nowej woj-
ny, gdyż narody świata n:e chcą nowej 
wojny. 

W awangardzie walki o trwał:- pokój kro­
czy Związek RadzieckL Narody wyzwolone z 
pod jarzma faszystowskiego maja obecnie 
m'ożność budować demokratyczne · państwa, 
realizując swe historyczne dążenia. Zwiazek 
Radziecki spieszy im ze szczerą bratnią .po­
mocą. 

Swiat cały miał mo:i.ność przekonać się, 
źe Związek Radziecki jest nie tylko potężny, 
lecz źe polityka Związku Radzieckiego opar­
ta fest na zasadzie równouprawnienia 
państw, na poszanowaniu łeb niepodlegloścL 
„Nie ma podstaw wątpić, aby Związek Ra­
dziecki nie pczostal wierny tej poltyce poko­
ju i bezpieczeństwa, polityce przyfazni mię­
dzy narodami". 

. Następnie czytamy w rozkazie genera­
hsslmusa Stalina, iż z chwilą zapanowania 
pokoju, ludność Związku Radzieckiego przy­
stąpiła do pokojowego budownictwa socja­
listycznego, energicznie wzięła ię do poko­
jowej pracy. 

Zatwierdzony przez Prezy·Hum Rady Naj­

wyższej ZSRR nowy pięciuletni plan rozwoju 
1 odbudowy gospodarki ZSRR na lata 
1946-50 otwiera nowe perspektywy dalsze-
9~ :wz~ost.u jego potęgi gospodarczej, pod­
ni.es1en1a Jego dobrobytu i pożiomu kultural­
nego. 

,:Robotnicy, chłopi i intefigencja naszego 
haiu, czytamy dalej w rozkazie, przyjęli no-

NOWOSCI WYDAWNICZE: 
Nakładem Spółdz. Wydawn. „Ksiqżka" u­

kazał się ostatnio szereg nowości. 
RO~Al'.ł WERFEL - Sens wyboróvr. Zbiór 

matenałow aktualnych. Str. 55 - cena IO zł 
- Zbiorek pieśni. Cena zł. 5.-. · 
.Bolesław Prm - - „Pałac i rudera". Opo­

wiadanie. Str. 142 - cena zł. 45.-. 
Bolesław Prus - „Na wakacjach" i Kata­

xynka". Nowelki. Str. 23 - cena zł. 13'.'.._, 
Bolesław Prus - „Grzechy dzieciństwa" 

•Op?wiadani~. Str. 62 - ceno: zł. 25.-. · 
·.Joz?,~ Stalin - „Podżegaczom wojny odpo­

wiedz . Dwa wywiady. Str. 14 - cena zł. 2.-. 
Jan Kott - „Węgiel". Str. '32-cena zł. 10.-. 
Dr. Józef Marcisz - „Co należy wiedzieć 0 

Radach Zakładowych" - Broszura prócz u­
wag ogólnych zawiera tekst dekretu i szere­
gu rozporządzeń wykonawczych odnośnie 
Rad Zakładowych. Str. 47 - cena zł. 13.-. 

.Anna Lanota - „Młodzież wczoraj i dziś". 
~1ekawa broszura o zagadnieniach młodzie-
zowych. St·r. 35 - cena zł. 14.-. . 

J. Cyrankiewicz, R. Zambrowski, J. Ben:ian 
- . „~efi:rendum". Broszura zawiera' trzy prze­
mo~1ema, uch~c;i:łę Rady Naczelnej PPS i sta­
n?w1sko Kom1s11 Porozumiewawczej Stron­
nictw Demokratycznych wobec zagadnienia 
Referendum. Str. 40 - cena zł. 5.-. 

ZSRR W OBRONIE NARODOW KOLONIALNYCH 
Moskwa !Obsł. wł.). Na marginesie planu, 

dotyczącego przyszłych losów kolonij włos­
kich, który podawaliśmy we wczorajszym 
numerze naszego pisma, specjalny korespon­
dent paryski agencji T ass pisze, iż plan 
przedstowiiony przez min. Mołotowa ma na 
celu umożliwienie rozwoju każdej kolonii 
zapewniel)ie jej osliągnięcia całkowitej nie­
podległości. 

Plan ten, jak wiadomo, przewiduje dla 
każdej kolonii zbiorową opiekę dwóch 
państw - jednego z wielkich mocarstw 
oraz Włoch. Mocarstwa sojusznicze mają 
mianować tam swojego admi:nistratora, za­
stępca zaś administratora ma być Włochem. 

Prócz tego dla pomocy w zarządzaniu danym 
terytorium kolonialnym proponuje się utwo­
rzenie Rady Konsultatywnej, składającej się 
z trzech przedstawicieli wietkich mocarstw 
[z wyłączeniem przedstawiciela tego pań­
stwa, które mianuje tam swego administra­
tora) i z 'dwóch przedstawic;eli ludności tu­
bylczej. Tak więc - o ile chodzi o Trypolita­
nię, to otrzymałaby ona według projektu min. 
Mołotowa administratora radzieckiegO," w 
Radzie zaś zasiadaViby przedstawiciele Wiel­
kiej Brytanii, Stanów Zjednoczonych i Fran· 

cji. Co zaś do powiernictwa nad Cyrenaiką 
- która miałaby administratora angielskiego 
i zastępcę administratora - Włocha, jej Ra­
da Konsultatywna składałaby się z przedsta­
wicieli Stanów Zjednoczonych, Związku Ra­
dzieckt:ego i Francji. 

Omawiając plan brytyjski, który przewi­
duje udzielenie niepodległości połączonym w 
jednostkę autonomiczną hypolitanii i Cyre­
naice p9d nazwą Libii, korespondent Tassa 
pisze, iż plan ten zawiera momenty, które 
idą po lrinii uprawianej ostatnio przez Wiel­
ką Brytanię polityki wobec terytoriów, które 
winny się znaleźć pod op:~ką Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. Przypomina się 
historia układu z Transjordanią, na mocy 
którego kroi ten uzyskał formalnie „niepod­
ległość, faktycznie zaś stał się bazą militar­
ną Wielkiej Brytanii. Kolonie - t~ pustynne 
terytoria, pozbawione przemysłu, które nie 
mają warunków dla osiągnięcia samowystar­
czalności gospodarczej. Ich niepodległość 
jest więc fikcją, tworzoną w myśl hasła „for­
malnej niezawisłości". Hasło to propagowa­
ne obecnie w odniesieniu chociażby do 
Libii stoli w jaskrawej sprzeczności z konsek­
wentnym i uporczywym odmawianiem udzie­
len;a niłipodległości bogatym, posiadaiącym 

wszelkie worunki samow}'5t0fczalności 
Indiom. 

Dziennik „Combat" pisze, ~'Ż „Magiczna 
formułka niepodległości" ma służyć do po< 
myślnego rozwiązania sprawy kolonri; w imłą 
interesów imperium brytyjskiego. 

Projekt wysunięty obecnlie przez ZSRR w 
odniesieniu do Trypolitanii zaskoczył t~ 
część prasy zagrnn.icznej, która spekulowało 
na dezyderacie ZSRR objęcia powiernictwa 
nad Trypolitanią. Tymczasem płon rodziec~ 

przewidujący dopuszczenie do zarządzani<! 
koloniamrr włoskimi Włochów obok przedstac 
wicieli wielkich mocarstw dowodzi, zdan'ie111 
prasy paryskiej, q'Ż Związek Radziecki liczy 
się z wymaganiami życia i płon ten jest o­
party na realnej podstavvie. 

Reakcja jednak wierzy, że sprawa lcol°" 
nfij będzie kością niezgody mią.dzy wielkimi 
mocarstwami I 

Zaznaczyć t~ jeszcze należy, że projek! 
brytyjski, przewidujący 1>tworzenie nowej 
jednostki - Somali'i' - z b<ytyfskiego i włos· 
kiego Somalii oraz Ogadenu należącego do 
Abisyni'i, dałby Wielkiei Brytar.ii prawo za­
rządzania nawet takim terytorium, które 
obecnie stanowi część n;epodległej bądź co 
bądź Abisynii. 
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Z:e sportu 
11-1111-1111-1111-1111-11 

• 
I 

Gra dwóch teamów, Czerwonego z Niebie­
skim miała na celu zorientowanie kap.tcr-.1a 
spor•ovn gc Łódzkiego Okręgowego Zwiai:'<u 
Piłki Nożnej w naszych czołowych piłkarzach 
przed próbą sił ze Śląskii"m i Warszawq 
{druga reprezentacja grać będzie w tym sa-

3 yr i 

• 

mym dniu z reprezentacją stolicy - przyp. 
Red.). 

Prawdopodobnie tak jak i my - kapitan 
sportowy ŁOZPN nie był zachwycony, ani 
zbudowany qią naszych reprezentantów. 
Team A, oparty na szkielecie drużyny ŁKS-u, 

ś 
w procesie bandy „Topora" 

(O:. 
jak również team B oparty na dmżynie kole­
ja~y ZZK, nie mogły zachwycić swą grą. 

Chwilami Czerwoni (team A), oraz Niebiesc1 
(team B) grą swoją prz·-~,.,minali... odrabia. 
nie pańszczyzny. Grali bez ochoty, i dziwnie 
bez serca. Na usprawiedliwienie mogą mieć 
jednak zmęczenie spowodowane "'ochc ·~ 
i uroczystościami pierwszomajowymi, w ja• 
kich wszyscy nasi sportowcy brali u:i ~iał. 

Przebieg gry w pierwszej połowie me• 
czu, jak już wspomnieliśmy. nie był interesu­
jący. Więcej z gry miał początkowo team 

P~P Ogło~zony został wyrok w pro· !Henryka Andrzejewskiego tna 7 la 1 Cz~rw~nych A. W 1_5 minucie. Czerwoni m~r­
ces1e przeciwko członkom NSZ·/OW- więzienia, Marjana Słoneckiego na 7 TJ.UJą p1er":'szą. okaz1ę zdobv?~a ·?·ow~dzem'.1' 
skiej bandy ;,Topora". Wojskowy Sąd I lat więzienia. a "". 18 mmuc1e. drugą. Kam'.nsk1 bowiem me 
Okręgowy w ł..odzi skazał• Sta ·sła- H k . S b . . trahł do bramki. Jeszcze kilka pudeł Czer". 

• • • Dl • e~~y owi o czakow1, Eugen1uszo- wonych i Nieł:ieskich przerY'"a gwizdek sę-
wa Sublta, Jozefa Frykla, Tadeusza w1 K1banowi, Tadeuszowi ,Malkowi dziego. 

::::::-
~=_.„„,;·:;~~·;~:;„~:;;·~·~:~:~;"'"""''"' ... "'"'"""'"""""~, Zakrzewskiego na karę śmierci, Józe- i Tadeuszowi Sokołowskiemu wymie· Bramki poczęły padać dopiero po przer-

L U S _ fa Jakubowskiego na 15 lat więzienia, rzono karę 5 lat więzienia. wie. Już w ,Jie~wszych minutach Janeczek z· 
::S A R Z E = H-:nr~ka Rutkow~kiego, Henryka Szu- Mieczysław Woźniak i Henryk za- Central. Szkoły Ofi:er~w. Pol._ Wychowaw-
obznajmieni pr:ęd'!~:fY:r~~i tkalni binsk1ego, Antomego Grotka 1 Ignace- borowski skazani zostali na 3.ietnie czycf1 strzela .die: N1eb1es~1ch P!erwszą bram: 

S T O L A R Z I go Neska .- na 10 lat więzienia, Ste· więzienie, . Stanisława Mrowińskiego kę. _Po ~pływ1·e 1ednak kilku minut Cze.rwo~1 
fana Szybińskiego na s lat więzienia i Józefa Stasiak d . . -ł wyrownu1ą z karnego !Bara~). W 6 m'.nuc1e Zgłaszać się firma ' · a są uniewinni • te.am A zdobył prowcdzenie przez P1ekar-

ł T. FI łł s TER, Dowborczyków 17 11111111111111111u1111111111111111111111111111111111111u11111111111111111111111111111111111111111u11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 ~~igbra~U. i już od tej pory nie strzelił żad-
"„."„.„m„.„„„„".„"„.„„ ... „„„„.„„„„„„„„„„„„„.„ .•. „„łl KI N O W I SŁ A KI N O ADR I A W yrównanie 2 : 2 dla Niebieskich zdobył 

PU\TA 
AKCJA PREMIOWA 
DLA DZIECI CZYTELNIKÓW 
„Gł.OSU ROBOTNICZEGO" 

KU ON NR. 2~ 
Wyciqć i zachować. 

1 p · d 1 p t k w 10 minucie Koczewski i w te1· same1· minu-u.. rze1az . oczą e seansów: w dni po- ul. M_arszałka S'.alina 1. Początek se~nsów: cie popra~I score na 3 : 2. 
wszednie o godz. 16, 18 i 20; w nL ::lzielę w dm powszednie o godz. 16.30, 18.30 i 20.30; W 17 minucie triumfuje ~emigała, zdob-f-

świąta od godz. 12-tej. w niedzielę i święta od godz. 12.30. I wając czwar.tą bramkę, w 28 mfnucie Lewon-

s 
DZIS PREMIERA dowski poprawia wynik na 5 : 2 i na kilka 

minut przed końcem gry Kmin, zdobyw0 S:ZÓ­
stą i ostatnią bramkę ustalaiąc wynik 6 : 2 
dla teamu ą. E R A L Wyróżnić, któregoś z graczy byłoby trud· 
no. Wszyscy grati ·poniże j swych możliwości. 

W rolach głównych ~alpb Ricbałdaoa. Georgie Wttbers i Eamc · · l:night. Najleprej może gran obaj bramkarze: Stv-
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